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C « s y  p rem tzB era tjr

9l Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
m  eodziennę dw ukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2  przesyłkę poczt, w kraju i rsonarohii 
■iesięcB. 2  K. 5 0  lL j f %kroL 3 Ł — h. 
kwart. 7 K. 5 0  h. < wysyłką 9  K. — lu 
raentte 3 0  K. — h. \ powttftr. 30  K. -
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwu«h Związku po- 
sitowego m ie s ie c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hak
Redakcya, Administracya, Drukarni® 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

Słowo Polskie
wychodzi 2  razy dziennie

Ofm y og«o8S®a
(Jfjłęazenla (insaraty) za 1 wieras pe­
titowy lub jego miejsc® 20 hal 
Nadesłane ze wiersz petitowy łub
jego miejsce 60 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersa. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. "Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 k.
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: ftedafcoyf Słom P eS eg e  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i o d b io r u  pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admiałekr&oya Sława Pelskk)$& we larowi*. — 4k  telegraeadw: Lwów. — Nr. telefonu Red&kcyi 740, Adininistracyi 641.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i *

Niedziela'. 11 października.

I m i o n a . R z .-k a t  D ziś : Płacydy m. J u t r o  Maksy­
miliana. — G r.-kat. D z i ś : Charytona. J u t r o :  K yryaka.—- 
Słow . D z iś : Dobromiła. J u t r o :  Grzmisława.

W schód słońca 6*16, zachód 5-19.
R a fo o ż e ń s tw a . D z iś  uroczystość Macierzyństwa Ma­

tki Boskiej w katedrzo łać. 0 g. 9, prym arya z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu o g. 10 30, kazanie o 10, nieszpo­
ry łać. o g 3. popoł., polskie o 5 popoł. — W  kościele OO. 
Dominikanów oktawa Matki Boskiej Różańcowej: o 7 pry- 
marya, o g 9 wotywa z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w monstrancyi, o 1030 suma, po południu o g. 5 różaniec 
śpiewany z wystawieniem Najśw. Sakr. i kazaniem.

M u z e a  1 M M Iote& fi. Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt,, muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 6 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. —■ Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e -  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

W y s ta w y  S ta te .  Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
^ a lo n  S l t n k  p i ę k n y c h  (p. Łatoura) przy ulicy Trzecie­
go Maja i. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tlaniu elóktrycznem). W ystawa dzieł Karola Homolacsa i 
^ ln y  Aleksandrowicz - Homolacs. W stęp 40 hal. Młodzież 
zkolna 20 h. — Miejska wyBtawa okazów p r z e m y s łu  

aj ĆTwwgOj d»io jsiegdyi Bi^si^tdockieb. Wot^p
wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po­
dstawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za

F o t o - P l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 wieczór. Od 11 do 17 października „Trzecia podróż 
przez malowniczą S tyryę“. Wstęp 20 hal.

T e a try *  T e a t r  m ie js k i .  D z iś  o godz. 3*30 popoł. 
>\Vróg ludu“, sztuka w 5 aktach Ibsena. Wieczór o godzi- 
'lie 7-30: „Piękna Helena“, operetka J. Offenbacha. J u t r o :  
'Mieszczanie”, sztuka Maksyma Gorkiego. Początek o go- 
xinie 7 wieczór.
. P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Dziś: W  „Gwie- 
A;ie*, przy ulicy Franciszkańskiej, konferencya pomocni­
c y  i pomocniczych pracowników kancelaryjnych.— W  „Og-

40 J  Hb 8  u  % W  @ e ty
Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

(Ciąg dalszy).
Chc^ oho!., kradzież brzydka rzecz, ale widzi 

P*u, do Szulaw nikt ani moralności, ani rozumu nie 
p^ynosił, a Rytwiańscy nigdy o marynieoką puszcze 
Dl.̂ j “bali. Po trzy grosze fura drzewa u nas tu była,

nikt o  tym lesie nie myślał. W Marynkach sie- 
z1̂  leśniczy, który polował i fajkę palił; i palił 

1 Palował, a Szulawy juź czterdzieści lat Mogiinicę 
*!?$.•. Starzy o tej kradzieży zapomnieli, a młodzi 

mow^ t0 aasze, bo za naszej pamięci gromada chleb 
stąd brała.. Uważa pan?.. Pan im o pranie nie mów, 
bo Ońi 0 Onpolu nie wiedzą, o Owruczu ledwie sły- 
fzeli'^r ^  domu piachy, a Mogilnica pod bokiem, 
i ta Mogdaioa czterdzieści lat juź ich ratuje. Ja  je ­
stem geometra, więo niby tak, jak aptekarz, ale pan 
dobrodziej niech o tern pomyśli.

Przerwano naszą rozmowę. Sędzia żądał od wło­
ścian planu ich nadziałów.

Odmówili.
Po zbadaniu naszych świadków, szulawiacy 

' swoich świadków usunęli.
Perswazye, prośby, nawoływania sędziego nie 

homogły.
-  Na szczo? Wy wźe tutki wse zrobyły*
— O ho!.. akuratnie, rozlega się wśród gro-

Lis nasz pomirały.
^  Taj wźeź.

' I świdki pański posłuch majuP...

I nisku kobiet” (ulica Kościuszki 1. 3) o godz. 5 posiedzenie 
! „Kółka judaistycznego*.

W ie c z o r k i fi zatoawy. D z iś :  W  „Skale* na pogo­
rzelców złoczowskich przedstawienie amatorskie „Trójka 
hu lta jska“v Po przedstawieniu zabawa towarzyska z tańca­
mi. Początfek o g. 7 w. — W „Gwieździe*, przedstawienie 
amatorskie „Królowa przedmieścia". Po przedstawieniu tań­
ce. Początek o g. 7 w. — W lokalu Stow. „Czytelni i wzaj. 
pomocoy fuukcyonaryuszów kolejowych, wieczorek z tańca­
mi. — W  pasażu Mikolascha festyn z bezpłatną tombolą.

S ej m.
(Dokończenie posiedzenia z d. 10 października.)

Stosunki prawne nauczycielstwa.
Po p. Tomaszewskim zabrał głos p. M a ł a- 

c h o w s k i ,  który również wykazywał rozmaite 
uciążliwości obecnej ustawy szkolnej w sprawach 
dyscyplinarnego ścigania nauczycieli. Mówca żądał, 
aby w sprawach tych nauczyciel mógł bronić się 
przed Radą szkolną nie tylko osobiście, ale także 
przez obrońcę prawnego. Żądał również jawnego po­
stępowania kwalifikacyjnego.

Z naciskiem podniósł następnie mówca zasługi 
nauczycielstwa, pracującego rzetelnie i gorliwie. 
W koukluzyi p. M. poparł wniosek p. Tomaszew­
skiego, a do sprawozdania komisyi postawił dodatek, 
aby Wydział krajowy w najbliższej już sesyi sejmo­
wej przyszedł z gotowym projektem odpowiedniej 
zmiany ustawy.

Z kolei p. M o g i l n i e  ki  imieniem posłów 
ruskich oświadczył, że witają oni z sympafcyą wnio­
sek p. Tomaszewskiego. Jeśli komu bowiem, to nau­
czycielom ruskim dowolność w stosowaniu przenosze­
nia „ze względów służbowych* i w karach dyscypli­
narnych daje się szczególniej wre znaki.

P. S t  a p i ń s k i wystąpił przeciwko inspe­
ktorom szkolnym, żądając wydania dla nich regula­
minu służbowego. Obecnie bowiem ^aueayeiele są 
zdani na łaskę i niełaskę pp. inspektorów. W szcze­
gólności przytacza mówca wypadki rzekomo bezpra­
wnego postępowania ze strony inspektora okręgowe­
go w Gorlicach ks. Dutkiewicza. Zwracając się do 
obecnego wiceprezydenta Rady szkolnej, zaznaczył, 
że zasługą jego jest, że uciszył niezadowolenie, któ­
re tak gwałtownie nurtowało wśród nauczycielstwa 
za rządów jego poprzednika Bobrzyńskiego.

Zabrał teraz gło3 sprawozdawca komisyi p. 
Bobrzyński. Zaznaczył między innemi, że wprowadza­
nie zastępców prawnych w sprawach dyscyplinarnych 
nie jest pożądanem. Naruszyłoby to „ojcowski" sto-

— Proszę zamilczeć: — woła sędzia.
— Taj szo tutki mołczaty. Lis nasz. Świdki 

pański breszut’...
— Więc planu nie dacie?
— Na co on wam? Sprawa nie nasza, a pańska.
— I  świadków waszych nie chcecie, żebym 

zbadał?...
— I  ce ne potribno. Lis nasz.
Sędzia zapisuje ich odmowę i zakończa proto­

kół, wzywając trzech oficyalnych przedstawicieli szu- 
ławskiej gromady do podpisania aktu.

— Nie podpiszemy, powiadają.
Sędzia i tę odmowę do aktu wnosi.
Niebacząc na spokojne pełne surowej godności

zachowanie się sędziego, jesteśmy w położeniu nie- 
bezpiecznem. Z lasu wysunęło się jeszcze kilkudzie­
sięciu ludzi. Se wszystkich stron otacza nas groma­
da szulawskich włościan.

Twarze pojedyńcze są niby spokojne — gro­
mada stanowczo jest wzburzona i groźna...

Naciskają na nas coraz bardziej. Jesteśmy 
w kole, które coraz więcej się zacieśnia. Czujemy 
oddech otaczających nas ludzi. Bezpośrednio wpa­
trujemy się w ostre błyski, które z nich oczu try­
skają.

Spostrzegam za sobą Workiewicza i uzbrojonych 
leśników, oraz kilkunastu naszych świadków również 
uzbrojonych.

—- Niech wielmożny pan będzie spokojny, sze­
pcze mi do uoha Workiewicz, szesnaście dubeltówek 
mamy. Psa łajdaki zjedzą, a krzywdy nam nie zrobią.

t - Ani z miejsca I Niech Workiewicz o dubel­
tówkach zapomni. Zabraniam tego stanowczo — ro­
zumiesz?

— Rozumiem — mruczy Workiewicz — by- 
najmniej nie przekonany*

sunek, jaki między przełożonymi a podwładnymi pa­
nować powinien. Co się tyczy faktów szczegółowych, 
jakie przytaczał tutaj p. Stapiński, to niepodobna tu ­
taj mówić o nich, gdyż byłoby to naruszeniem ta­
jemnicy służbowej. Zresztą przesada w ich przedsta­
wieniu jest zbyt widoczną, aby mogła ona na kim­
kolwiek zrobić wrażenie.

Komisya, jak wiadomo^ przyjęła w całości re­
ferat p. Bobrzyńskiego o wniosku p. Tomaszewskie­
go. Z korzyści, które zostały przyznane nauczyciel­
stwu, wymienić należy: dokładne określenie zwrotu 
kosztów przeniesienia, unormowanie awansu w szko­
łach istniejących w trzydziestu większych miastach, 
ograniczenie zbyt surowych dotychczas skutków kar 
dyscyplinarnych na przyznanie pięcioleci, zaprowa­
dzenie szóstego dodatku pięcioletniego, wprowadzenie 
zasady ustności w postępowaniu dyscypłinarem, 
wreszcie korzystniejszy wymiar emerytur, pensyj 
wdowich i sierocych.

Odrzucił natom iast referent, a  za nim komisya 
projekt odjęcia Radom szkolnym okręgowym prawa 
miaD0Wrania nauczycieli tymczasowych; odrzucił żą­
danie, aby nauczycielom z egzaminem wydziałowym, 
uczącym w szkołach pięcio- i sześeio-klasowych, ode­
brać pierwszeństwo w awansie, coby za sobą po­
ciągnęło upadek tych szkół, zastępujących wy­
działowe; odrzucił żądanie, aby służba nauczyciela 
„nieskuteczna” nie miała żadnego wpływu na przy­
znanie dodatków pięcioletnich; wreszcie zw iększając 
emerytury, zażądał postanowień, któreby zapobiegły 
obchodzeniu ustawy.’

Zdaniem referenta, komisya przedkładając te 
projekty do rozpatrzenia Radzie szkolnej, szła w du­
chu liberalnym, w duchu możliwego zabezpieczenia 
praw i swobód nauczycieli. Dalej, iść niepodobna, 
gdyż poza granicą wykreśloną przez komisyę a za­
czyna się swawola i dezorganizacya.

Wniosek komisyi szkolnej, polecający Wydzia­
łowi krajowemu, aby zasięgnąwszy opinii Rady 
szkolnej k w j ^ ,  przedłożył sprawozdanie n'i naj' 
bliższej sesyi sejmowej — przyjęto.

Sprawy bankowe.
Z kolei porządku dziennego nastąpiło spraW0J 

zdanie komisyi bankowej w przedmiocie sprawozdań 
Wydziału krajowego o Banku krajowym za / ata 
1901 i 1902, oraz o wniosku p. ks. Sfcojałowskiego
0 zmianę warunków udzielania pożyczek na gran a 
włościańskie, oraz o założenie zastępstwa krajowego 
Banku w m. Białej.

W dyskusyi nad sprawozdaniem, które reiero- 
wał p^Hupka, zabrał głos p. B u j n o  w

"Sędzia dopiero te ra z " zauważył, że jesteśmy
otoczeni. ..  .

— No!., pora jechać. Proszę rozstąpi się, 
zadyrygował surowym głosem. j

1 -Więe jakże będde? -  zastąpi mu drogę 
rudy chłop z dużą kwadratową głową. ,

1 -  To, wielmożny panie, Borowy®., prowodyr
1 największy między nimi rozbójnik. To g owa ego

j *“  <*

”  r - T M r ,  . b .
szczo, powiada rudy, nie ustępują0 2 rogi.

— Gdzie starosta? -  PXta s?dzl£u

— Oczyśttó'przejście. Za porządek ty odpo- 
wiadasz. ’

Pomruk Drzem**?* P f f  SromadS> kllka gro­
źnych głosów rozległo naS" '

— Nie puszczań*'-'
—  Papiery odebraó...
•— Dokumenty znaczy.
■— Taj wźeź. . - , . „
— To' młody powierennyj biedy narobił — wo- 

ła ktoś z głębi, f  °” ady- , 
  Od wieku las był nasz, a teraz powiadają—

oddawajcie.-
jL  Co powierennyj.
 Oddawajcie, •— powiada,
_  Bardzo jeszcze młody. Hołodu ne znaje. 

Jemu oo? I
DycUo powybijać, a samym pozdychać... 

Jemu oo ? I

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mówca podniósł przedewszysfcluem z zadowo­
leniem, że, jak to widać ze sprawozdania komisyi, 
pożyczki na hypofcekę realności miejskich i włościań­
skich wzrastają. Za zasługę dyrekcyi Banku krajo­
wego poczytywać należy, że zaciąganie pożyczek ta ­
kich ułatwiła przez zniżenie minimalnej sumy poży­
czkowej i przez względne szacowanie realności na 
hipotekę ofiarowanych. W tym kierunku dyrekcya 
Banku nie powinna ustawać, owszem należałoby się 
postarać o zreformowanie sposobu szacowania — 
może na wypróbowany wzór w galic. Towarzystwie 
kred. ziemskiem praktykowany.

 ̂ Następnie wskazywał p. Bujnowski na ogromne 
zmniejszenie się pożyczek komunalnych w Banku 
krajowym. Gdy bowiem w r. 1900 pożyczki te wy­
nosiły 5,100.400 kor., w r. 1902 spadły one do sumy 
867.600 k.

Pochodzi to zdaniem mówcy stąd, że Bank 
krajowy żąda zabezpieczenia pożyczek komunalnych 
na wszystkich nieruchomościach gminnych, a nawet 
zakondykowania kapitałów propinacyjnych, co jest 
dla gmin warunkiem zbyt uciążliwym. Dlatego muszą 
szukać pożyczek gdzieindziej.

Co się tyczy czynności Banku krajowego na 
polu popierania przemysłu, towydaje się ona mówcy 
niedostateczną. W r. 1902 udzielono gwarancyi za 
podatek spożywczy od spirytusu tylko na 320.000 
kor., a takichże gwarancyj na naftę w sumie 
200.000 k. Je s t to stanowczo zbyt mało, inne banki 
dają takich gwarancyj na miliony.

Odnośnie zaś do wniosku p. ks. Stojałowskie- 
go, mówca zaznaczył, że i ze względów ekonomi­
cznych i narodowych pożądanem jest utworzenie 
w Białej uio zastępstwa, lecz filii Banku krajowego, 
któraby działała na powiaty bialski, myślenicki, wa­
dowicki i żywiecki.

P . Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  podniósł, 
że Bank krajowy objawia pewną niechęć w kierunku 
popierania akcyi parcelacyjnej, którą prowadzi Bank 
parcelacyjny w sposób wysoce Diezadawalniający mó­
wcę. Zarzucał Bankowi krajowemu daiej, że nie chce 
dawać pożyczek na cele melioracyi. Bank powinien 
wejść w ściślejsze stosunki z biurem melioracyjnem 
Wy działu krajowego. Wogóie zaś mówca zarzucał 
Bankowi krajowemu, że rolnicy z jego strony zamało 
doznają poparcia.

P. S t a p i ń s k i  bronił Banku parcelacyjnego, 
jakkolwiek zaznaczył, że nie należy do jego glory- 
fikatorów. Po przemówieniu p. S z  a j  e r a ,  który 
polemizował z p. Stapińskim co do działalności 
Banku parcelacyjnego, zabrał głos sprawozdawca 
p. H u p k a. Zgodził się z twierdzeniem p. Bujnow­
skiego, że podstawą udzielanych przez Bank krajo­
wy pożyczek komunalnych po winne być dodatki do 
podatków, odparł natomiast życzenie p. Stapińskie- 
go, aby Bank parcelacyjny mógł kupować majątki 
na licytacyi, gdyż w takim razie — zdaniem p. Hup- 
ki — instytucya ta nie mogłaby liczyć na poparcie 
Banku krajowego. ^

Wywody sprawozdawcy, oparte na fachowej 
znajomości spraw bankowych, nagrodzono oklaskami, 
a wnioski komisyi, aby udzielono Bankowi krajowe­
mu absolutoryum z rachunków za rok 1901 i 1902, 
jakoteż, aby polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
spowodował Bank kraj. do utworzenia swego zastęp­
stwa w Białej —- przyjęto.

Wnioski nagłe.
P. S t a r u c h  postawił nagły wniosek o zapo­

mogę dla gminy Sarańczuk, pow. brzeżańskiego, a 
p. M o g i  1 ni ck i o zapomogę dla pogorzelców gmi­
ny Czerniów, pow. rohatyńskiego. Obydwa wnioski 
odesłano do komisyi budżetowej.

*

O g. 4 m. 45 marszałek posiedzenie zamknął, 
naznaczając następne na poniedziałek o g. 10 rano.

*

Z kroniki sejmowej.
Wczoraj przybyła do gmachu sejmowego depu- 

tacya gminy Dębniki pod Krakowem. Deputacya by­
ła u marszałka i p. Piłata z przedstawieniem, że 
gmina Dębniki wskutek powodzi poniosła szkody 
na 280.000 koron, a dotychczas nie otrzymała ża­
dnej zapomogi. Deputacyę, którą prowadził p. Sko- 
łyszewski, odesłano do namiestnika.

Z gmachu sejmowego.
Wczoraj p0 południu zebrała się jedynie k o ­

ni i s y a s a n i t a r n a .  Przedmiotem obrad było spra­
wozdanie p. Marsa, referowane przez p. Bednarskie­
go, o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
uznania szpitala w Kałuszu za publiczny i powsze­
chny. W dyskusyi zabierali głos posłowie: Trzecie- 
ski, Gołuekowski, Wodzicki, członek Wydziału kra­
jowego Onyszkiewicz i Bednarski, jako referent. 
Przyjęto wniosek referenta, zgodny z wnioskiem 
Wydziału krajowego, a więc Sejmowi przedłożony 
będzie dó uchwały projekt odpowiedniej ustawy, na­
dającej szpitalowi charakter powszechnego szpitala. 
Następnie prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę 
nad sprawozdaniem z czynności sanitarnego depar­
tamentu Wydziału krajowego. W rozprawie zabie­
rali głos pp.: Mars, jako sprawozdawca, ks. Wilez- 
kiewicz, Trzecieski, Jabłoński i Godlewski. Rozpra­
wy nie ukończono.

Na dziś zapowiedziane jest na 4 godzinę po

południu posiedzenie komisyi agrarnej (która się 
dziś nie zebrała), tudzież zebrania klubów: k ó ł k o  
k r a k o w s k i e  zbierze się o godzinie 10 rano, 
k l u b  d e m o k r a t y c z n y  o godz. 5 po połu­
dniu.

f  Walerya Marrenś Morzkowska.
Wczoraj zmarła w Warszawie znana w szero­

kich kołach paru pokoleń powieściopisarka W alerya 
Marrenowa,

Morzkowska, urodzona w roku 1832, dość wcze­
śnie oddała się zawodowi literackiemu. Po pierw­
szych jednak występach zamilkła i to na dłuższy 
czas. Powtórnie odezwała się dopiero w r. 1864 
w „Jąwzym". W tym utworze, jak i w póżuiejszych 
z tej epoki, a mianowicie w „Auguście", w „Życiu 
za życie", „Między Scyllą a Charybdą" zaać już 
było wybitny talent powieściopisarski.

Raziła jednakże w tych utworach zbytnia pa- 
radoksalność, wybujałość fantazyi, nieliczenie się 
z prawdą życiową. Autorka unosi się tu jeszcze — 
jak pisze Chmielowski — w sferach, o których mó­
wią poeci, że w nich jest odwieczna miłość, zgo­
dność dusz nastrojonych na jedną nutę, miłość bez 
granic, poświęcenie bezinteresowne, czarujące ogro­
dy, napełnione wonią róż, śpiewem słowików i west­
chnieniami marzycieli.

W późniejszych utworach, począwszy od „Mę­
ża Eleonory", autorka przechodzi nową fazę twór­
czości. Zstępującą jednak do poziomu prawdziwego 
życia i nieparadoksalnych postaci, zawodzi częściowo 
talent; psychologa przygniata poeta. Skutkiem tego 
powieści późniejsze mimo szlachetnej tendeucyi i cech 
jasnego, a wyszkolonego umysłu, są od poprzednich 
słabsze w wykonaniu.

Oprócz powieści pisała Morzkowska dużo. Są 
to przeważnie studya literackie: o Niemcewiczu, Nie- 
boskiej Komedyi i Irydyonie, o Brodzińskim, nowych 
prądach w literaturze dramatycznej.

Studya te, mimo, że są pisaue z pominięciem 
metody naukowej, zawierają wiele oryginalnych 
i słusznych poglądów.

Z Morzkowską schodzi do grobu jedna z po­
wieściopisarek, które chętnie czytane przed laty, 
z czasem tracą wpływ u późniejszego pokolenia, 
z powodu nieliczenia się z ewolucyą umysłową. Czy­
tano je dawniej i ceniono, bo odpowiadały potrze­
bom, nastrojowi ogólnemu. Dziś inni ludzie — inne 
żądania i wymogi.

Do ostatnich prac Marrenowej należy przekład 
dramatów Ibsena, wydany w „Bibliotece najcel­
niejszych utworów", oraz historya sztuki podług źró­
deł obcych.

Ś. p. Marrenowa była jedną z najpopularniej­
szych postaci w Warszawie. Długi szereg lat salon 
jej dla świata literackiego i artystycznego był przy­
nętą istotną. Tam spotykano się co poniedziałku na 
kawie czarnej, spędzają® parę- godzin na ożywionej' 
pogawędce. Umiała utrzymywać stosunki towarzyskie 
i lubiła je.

Takie salony, jak Marrenowej, w warunkach 
życia warszawskiego, stłumionego nawet w stosun­
kach towarzyskich uciskiem policyjnym, nabierają 
znaczenia instytucyj społecznych, zastępują kluby, 
są poniekąd ogniskami życia umysłowego. Marreno­
wa jednoczyła w nich młode pokolenie pisarzy 
i artystów z przedstawicielami pokoleń wymiera­
jących.

Marrenowa ciężko pracowała. Literatura była 
osłodą jej życia w ostatnich latach, ale nie jedyną 
podstawą istnienia materyalnego. Pomimo późnego 
wieku i słabego zdrowia udzielała lekcyj, mozoliła 
się nad przekładami, tanio opłaeanemi.

Urodzona w dostatkach, jako córka Francuza 
Mallet de Grandeyille, spokrewniona przez matkę 
z rodziną Krasińskich, z właścicielki włości zeszła 
na pracowniczkę, borykającą się z losem. Wszakże 
tutaj dopiero na tern poiu zdobyła wybitne stanowi­
sko w społeczeństwie.

Pamięć jej przetrwa długo, jako jednej z tych 
entuzyastek, która, na wzór Zmichowskiej, wieńczy 
każdą dobę naszej umysłowośei kwiatem doskonałej 
kultury uczuć.

Śp. Marrenowa zostawia po sobie z drugiego 
męża córkę Antoninę Morzkowską, wychowankę uni­
wersytetu genewskiego, znaną również w literaturze 
beletrystycznej, naukowej i w publicystyce.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  (z obserwato-

ryum  astronom . P o litech n ik i w  d. 10 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad.
w24g.
(g. 2 pp)

Temperatura
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieez.

723*9
721*9
719*6

+  13*4 
+  17*8 
-fll* 8

W2
N1

cisza
j  0-0 -1-18*4 +10*5

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu, 
wieczorem ulewny deszcz, błyskawice i grzmoty.

P r o g n o z a  na  d z iś : Przeważnie pochmurno, 
opady.

— Numer następny naszego pisma wyjdzie 
w poniedziałek popołudniu. Od pierwszego bm., chcąc

przyśpieszyć dostarczanie wiadomości czytelnikom, 
wprowadziliśmy zmiauę w wydawnictwie numerów 
rannych „Słowa Polskiego", wycliodzącyoh obecnie 
znacznie wcześniej. W związku z tą zmianą pozostaje 
przeniesienie rannego numeru poniedziałkowego na 
niedzielę.

— Inauguracya akademicka. Widownią osta­
tniego aktu wczorajszego święta uniwersyteckiego by­
ła, jak co roku, „Czytelnia akademicka". Główną jej 
salę zapełniła młodzież obojga płci, zebrana w niezwy­
kle licznym komplecie; z zaproszonych gości przybyli: 
rektor ks. dr. Fijałek, prof. drowie Dybowski, Głąbiń- 
ski, Kolessa, Nusbaum, Szachowski, * Starzyński, Ró­
życki, Till, Twardowski, Zakrzewski, były prezes „Czy­
telni", dr. Zdzisław Próchuicki i inui.

O godzinie pół do 8 w. przewodniczący Towa­
rzystwa p. Edward Dubanowicz zagaił wieczór, witając 
przedewszystkiem najmłodsze pokolenie obywateli aka­
demickich, których zachęcał do należytego wyzyskania 
praw, przysługujących młodzieży uniwersyteckiej, na 
dobro i korzyść społeczeństwa. Praca młodzieży —  
to szerzenie i zaprawianie się w realizacyi haseł od­
rodzenia narodowego, które przyświecają dotąd tylko 
tysiącom, milionom jeszcze obce, nieznane. Pracować 
w tym duchu chce nauczyć młodzież akademicką 
„Czytelnia", która nie sprzeniewierzyła się nigdy sw e­
mu zadaniu, czego dowodem, że jej właśnie powierzo­
no ciężki obowiązek reprezeutowauia ogółu młodzieży 
akademickiej polskiej. „Pracujmy i walczmy, a zwy­
ciężymy 1“ —  kończył mówca, a zebrani hucznymi 
oklaskami zazuaozyli zgodność z tem hasłem.

Nastąpiła część artystyczna obchodu. „Chór aka­
demicki" odśpiewał z powodzeniem kilka utworów 
swojskich i obcych; na część muzyczią złożyły się 
produkcye mandoliuistów, solo skrzypoowe i forte- 
piauowe.

P. Helena Wajdówna wygłosiła z uczuciem peł­
ną wiary w zwycięstwo naszej sprawy „Pobudkę" 
Asnyka i prorocze widzenie ks. Piotra z „Dziadów". 
Burzą oklasków słali słuchacze podziękę p. W. za wy­
wołanie podniosłego nastroju pięknem wygłoszeniem  
utworów, zwłaszcza drugiego.

Na zakończeuie przemówił krótko nowy rektor, 
ks. dr. Fijałek. Zapewniał młodzież o szezerej przy­
jaźni i sympatyi profesorów, a prosił ją o odwzajem­
nienie się prz9z pełne zaufanie ku przewodnikom.

Program, przedstawiouy w przemowie przewodni­
czącego „Czytelni", uzupełuił ks. rektor wezwaniem  
do zadzierzgnięcia ua ławach uniwersyteckich węzłów 
takiej przyjaźui i miłości, któraby związała trwale 
a mocno całe społeczeństwo. Na tej siluej opoce mi­
łości zbudujemy to, czego wszyscy praguiemy, ku 
czemu dążymy.

Odśpiewano kilka zwrotek pieśni legionów* —. 
uroczystość skończyła się.

*
Rozpoczął się komers. Tradycyjny „gęsior* 

z  powodu deszczu ograniczono ua razie do „minimum**, 
spiesznie dążyła młódź do kawiarni wiedeńskiej, którą 
szczelnie zapełuiła i ożywiła gwarem niecodziennym.

Onegdajsza uomiuacya dra Chmielowskiego na 
profesora literatury polskiej w naszej w szechnicy, wy­
warła silne wrażenie w kołach młodzieży, to też 
i komers wczorajszy odbył się „pod znakiem" Chmie­
lowskiego.

Na wniosek akad. Strońsk iego uchwalono przez 
aklamacyę wysłać telegram powitaluy do nominata tej 
treści: „Młodzież polska akademicka, zebrana na inau­
gurującym nowy rok akademicki komersie 10  b. m., 
uchwala przez aklamacyę: Dawno upragniony, sercu
młodzieży drogi, profesor lwowskiej wszechnicy, Piotr 
C hm ielow ski, niech uara wita!"

Liczni mówcy poruszali z kolei wszystkie inte­
resujące młodzież tematy i sprawy, jak pracę w to­
warzystwach akademiekioh, zaprawianie się w pracy 
oświatowej w akademickich Kołach T. S. L. i t. p. 
Kilka razy podkreślono też potrzebę zaniechauia spo­
rów i starć odłamów młodzieży, a kouieczność zgod­
nego współdziałania i zespalania sił w pracy dla dro­
giego wszystkim  celu.

Około północy zebrani opuścili lokal kawiarni, 
a korzystając z wypogodzonego tymczasem nieba, 
przeszli w tradycyjnym „gęsiorze" głównemi ulicami- 
miasta. z. e.

— Budowa muzeum w zarządzie miasta,
Przed trzema dniami budowniczy Edmuud Zychowicz 
któremu w przedsiębiorstwo oddaną została budows 
Muzeum przemysłowego — ogłosił niewypłacalność. 
Wobec tego miasto prowadzi budowę we własnym za­
rządzie. Jak głoszą, ofiarą niewypłacalności pana Ż. 
padło wielu przedsiębiorców, a między innymi pp. 
Konopacki, Tyrowicz, Cinchciński i Wczelak. Straty 
ich dochodzą do 100,000 koron. Powodem upadku p. 
Z. były za niskie oferty. Przypominamy, że oferta 
p. Ż. za Muzeutn była przeszło 60.000 koron niższą 
od innych, nic więc dziwuego, żc ua budowie musiał 
stracić. Podobnie było z iunemi ofertami ua budowy 
miejskie.

—  Zatrucie grzybami. O godzinie 8 wieczorem 
wezwano pogotowie ratunkowe ua Zamarstynów, gdzie 
Teofila Kaczmarek miała się otruć grzybami. Po wy­
pompowaniu żołądka odwieziono chorą do szpitala 
powszechnego. Stan chorej nie jest groźny.

—  Ogień kominowy wybuchł wczoraj popołu- 
duiu przy ulicy Berka 1. 11. Zawezwana straż ognio­
wa ogień stłumiła.
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— Burza. Wczoraj wieczorem rozmowa telefoni­
czna z Wiedniem została nam uniemożliwiona wskutek 
burzy, srożącęj się gdzieś  na przestrzeni, oddzie l ającej  
nasze miasto od stolicy państwa. W pół godziny po­
tem lunął rzęsisty deszcz we Lwowie z towarzysze­
niem grzmotów i błyskaw ic.

— Filharmonia lwowska, jak wiadomo, prze­
stała istnieć w swej dotychczasowej formie, jakkolwiek 
w jej sali p. Lityński zamierza urządzać koncerty so­
listów, podobno ju  ̂ w tym miesiącu. P. Heller, ba­
wiący obecnie we Lwowie, zapewnia wszystkich, że 
odbędzie tournó artystyczne po Rosyi i Turcyi, poczem 
z całą orkiestrą przybędzie na czas jakiś i do nasze­
go miasta.

• □  Kronika krakowska.
M u z e u m  N a r o d o w e  w Krakowie otrzymało 

wspaniały dar, a mianowicie zbiór porcelany polskich 
fabryk w Korcu i Baranówce, składający się ze 134 
okazów, a nadto 900 koron gotówką na wystawienie 
tego zbioru. Dział przemysłu artystycznego zwiększa 
się w ten sposób bardzo szybko i jeśli tak dalej pój­
dzie, obok obrazów i rzeźb naszej przeszłości, wystąpi 
okazale dział polskiego przemysłu artystycznego,

□  Z & l^ sz cz y k i. (Fanatyzm Rusina). Wiadomem 
jest, że od 1 września powstała u nas polska bursa 
ludowa, która mieści 20 wychowanków ze wsi, uczęsz­
czających do tutejszej szkoły ludowej i wydziałowej. 
Zazdrość niektórych Rusinów z szowinizmem połączo­
na nie może się uspokoić na widok syrapatyi ogóluej 
dla polskiej instytucyi i nieraz występuje poza granice 
zwykłej delikatności, czego dowód złożył niedawno sę­
dzia tutejszy Kimakowicz. Pan ten, znany ze swej nie­
nawiści do uarodu polskiego, ztrzytnał przechodzących 
ulicą dwóch wychowanków polskiej bursy, wypytywał 
się, jak się nazywają i zniewalał ich, aby do niego 
i tak samo w bursie między sobą po rusku mówili. 
Gdy chłopaczek mu odpowiedział, że jest Polakiem 
i po polsku tylko rozmawia, natenczas zawołał sędzia 
(po rusku): „Tyś waryat, przecież ty żyjesz w ruskiem 
księstwie, to jest ruska ziemia, napiszę ja do mamy, 
73 ty się jej wyrzekasz". Chciał zapewne chłopca na­
straszyć, jednak nie udało mu się, bo chłopiec odpo­
wiedział: wojciec mój Polak, to i ja Polak i mówię
dlatego p0 poisku“. Na to zawołał sędzia Kimakowicz 
do przechodzącego chłopca: „Dy wy sia na waryatów”
a w ciągu dalszej rozmowy wołał do nicii zawsze: 
„a to waryaty, waryaty”. Czy takie postępowanie 
zgodne jest z godnością sędziego? Ego.

O  Rohatyn. (Przedstawienie amatorskie. — Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie Tow. Sokół). Stara­
niem Kółka amatorskiego odbyło się tu przedstawie­
nie amatorskie; grauo trzy jednoaktowe sztuki: „Sto 
tysięcy” Madejskiego, „Pierwszy bal” Przybylskiego 
i „Dzieci Muzy” Dominika. Amatorzy grali jak Bkoń- 
czeni artyści. Dochód dość znaczny przeznaczono 
w połowie na cele Tow. Wincentego ń Paulo w po­
łowi ̂  zaś na 8x>I<ół. —— N wya! n j 11 © waluo zgroma—
dzenie Tow. gimn. Sokół, które odbyło się 4 bm., 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie d. Jamrugiewi- 
cza ze zjazdu delegatów związkowych we Lwowie; 
uprosiło d. Jamrugiewicza do cofnięcia rezyguacyi 
z godności prezesa, wyraziwszy mu yotum zaufania; 
uchwalono raz na zawsze nie urządzać w przyszłości 
żadnych zabaw sokolich, a szczególnie tanecznych.

□  Nowy Sącz (Budowa kościoła w Biegouicach). 
Komitet budowy kościoła nadesłał uam odezwę do 
wszystkich współwyznawców z prośbą o łaskawe 
datki ua odbudowanie świątyni, która pochylona wie­
kiem, bo zbudowana przed 400 laty, grozi runięciem. 
Łaskawe datki przyjmuje także Adminiatracya „ Słowa 
Polskiego \

#  Teatr ludowy w Warszawie. Piszą nam 
z Warszawy: „Na istotny charakter teatru ludowego, 
„kulturalnej i dobroczynnej instytucyi" według termino­
logii rządu rosyjskiego i naszych ugodowców, rzucają 
ciekawe światło fakty, które niedawno miały miejsce. 
Jak wiadomo klika czynowuików-rusyflkatorów, która 
opiekuje się kuratoryami trzeźwości i dobrze obławia 
sl§ podobno ua zabawach ludowych, upatrzyła sobie 
plac miejski za Żelazną Bramą, wprost Ogrodu Sa­
skiego, p0(j budowę stałego gmachu teatru ludowego, 
który dotychczas mieści się... w ujeżdżalni żandarm- 
skioj* Wia(jomość ta już przed paroma miesiącami wy­
wołała oburzeaje w mieście, a nawet sfery magistra­
ckie, tak uległe zwykle dla wszelkich rządowych zacli- 
ciatt0*, okazały w tej sprawie pewien opór. Zaważyły 
tu oczywiście względy wyłącznie finansowej natury. 
Plac, ua który zdradzili apetyt czynowuicy, przedsta­
wia wartość 200— 300 tysięcy rubli, co dla Warsza­
wy, okradanej w sposób niemożliwy przez wszystkie 
instytucy0 rządowe, przedstawia sumkę nie do pogar­
dzenia. Opierał sję wjęC tej „dobrowolnej” darowiźnie 
prezydent rniasta gen, Bibikow, a widząc, że sprawy 
ha miejscu załatwić nie może, wyjechał do Petersbur­
ga, gdzie miał koaferQUCyę z miuistrem spraw wewnę- 
Lznych vou Plehwem. Minister dał mu jednak równa­
jące się rozkazowi wyraźne polecenie, że żaden inny,
11 ten mianowicie plac ma być „dobrowolnie” oddany 
tofzez miasto pod teatr ludowy. Gdy Bibikow próbował 
H ić  pewne przedstawienia, Plehwe zamknął mu usta 
^ iadczen iem , że »jest to kwestya polityczna”, o któ- 

* ^ wszelkie gawędy są zbędne.
., Jeśli więc ugodowcy mieli jeszcze jakieś złudze- 
\  czy też starali się je wmówić w społeczeństwo 

polskie, to postawienie przez rosyjskiego ministra 
Praw wewnętrzych kwestyi teatru ludowego na grun­

cie politycznym, rozstrzyga o^jego przyszłym charakte­
rze. Teatr ludowy w Warszawie przybierze niewątpli­
wie charakter wyraźnie rusyfikacyjuy, stania się insty- 
tucyę moskiewską”.

#  Ru syfikacya Warszawy. Piszą nam: „Wła­
dze rosyjskie wysilają się, aby jakuajszybciej i uaj- 
gruntowniej zrusyfikować i sprawosławić najbardziej 
środkową dzielnicę miasta. Dziś już mamy tu sobór, 
pałac Saski zajęty jest przez biura sztabu generalnego, 
pałac Bruhlowski zeskamotowano pod biura telegrafu 
i mieszkania czyuowniczej hołoty. Mamy tu również 
dom mieszkalny generała Komarowa, dom dla popów 
przy soborze, biura konsystorza prawosławnego, nie­
cnej frymarki duszami unitów. Obecnie, celem zaokrą­
glenia tej sumy dorobku moskiewskiego, ma być prze­
rąbana szeroka ulica przez ogród Saski od teatru lu­
dowego, który stanie za Żelazną Bramą do soboru 
prawosławnego na placu Saskim, aby publiczność tea­
tru miała zawsze przed oczyma „twierdzę prawo­
sław ia”.

A Sprawa biskupów polskich w Amery­
ce. Z Rzymu donoszą: Kougregaeya „de propaganda 
fide“ odmówiła mianowania biskupów polskich dla Ame­
ryki, a zgodziła się tyłko na wikaryaty generalue 
w dyecezyach, w których 2js ludności mówi po polsku.

O W Zagrzebiu odsłonięto pomnik znanego pa- 
tryoty chorwackiego i męża stanu Starczevicza.

O Nowy teatr W Wiedniu, w Praterze wie­
deńskim, w miejscu, zajmowauem dotychczas przez 
przedsiębiorstwo, zwane „Veuedig inW ien”, stanąć ma 
wielki teatr na 4000 osób. Gmach ten składać się bę­
dzie z koustrukcyi żelaznej i kamiennej i mieścić 
będzie w sobie także salę redutową.

O Kuryer Calais-Pekin. Według doniesienia 
dziennika „Liberte” postanowiono wprowadzić bezpo­
średnie połączenie kolejowe z Calais do Pekinu. Po­
ciąg kuryerski: „Londyn-Paryż-Pekiu-Express” kurso­
wać będzie raz w tygodniu a odbywać będzie swą 
drogę na razie w dniach ośmuastu, później czternastu. 
Szybkość pociągu wynosić będzie na przestrzeni z Ca­
lais do Paryża 100 kim. ua godzinę, z Paryża do Ber­
lina 76, z Berlina do Aleksandrowa 60, z Aleksan­
drowa do Moskwy przeszło 50, z Moskwy do Irkucka 
35, z Irkucka do jeziora bajkalskiego 26, z jeziora 
bajkałskiege do lukowa 30, z lukowa do Pekiuu 35 
kim. Bilety ua całą przestrzeń można będzie nabywać 
w kilku większych miastach ua przestrzeni leżących; 
bilety powrotno ważne będą ua 9 miesięcy. O ceuach 
biletów uie jeszcze nie wiadomo.

O  H r. Blontignoso (b. saska następczyni tronu 
ks. Luiza) ma, jak donoszą z Brukseli, powrócić wkrót­
ce do swoich dzieci w Saksonii. W jaki sposób ure­
gulowany będzie w przyszłości jej stosunek do męża—  
dotyczas niewiadomo.

O Rozruchy w więzieniach rosyjskich. 
„Times” otrzymał wiadomość o coraz częstszych rozru­
chach w więzieniach urzędowych, wywoływanych niep rzez 
politycznych, ale przez zwykłych kryminalnych prze­
stępców. Ostatnimi czasy rozruchy takie miały miejsce 
w Kijowie, Elizawetgradzie, Woroneżu, Odesie, Nikol- 
sku Usuryjskim, Auauiewie, Pawłogradzie, Aleksan­
drowską Mezeńsku, Władykaukazie, Baku i w innych 
miejscowościach. Prawie w każdym przypadku musia­
no przywoływać wojsko, wielu więźniów padło trupem, 
zanim przywrócono porządek. Prawdopodnie przyczyna 
le ż y 1 w przeludnieniu więzień i powstającym z tego 
powodu domyśle między więźniami, że w okolicach 
dzieje się coś szczególnego.

„Oswobożdieuie” w ostatnim numerze przynosi 
obszerny opis buntu więźniów w Odesie, gdzie zabu­
rzenia skończyły się strasznem skatowaniem ucze­
stników.

O W ystawa międzynarodowa mód kobie­
cych. W roku przyszłym odbędzie się w Ostendzie 
wystawa międzynarodowa mód kobiecych. Mystawa 
obejmie działy: ubrań, kapeluszów, uczesań, artykułów 
toaletowych, perfumeryi, koronek, klejnotów, wyrobów 
kobiecych, wydawnictw, dotyczących mód itp. Wystawa 
będzie otwarta w lipen i potrwa do września. Prote­
ktorat uad wystawą objęła księżna belgijska, Klemen­
tyna. Zgłoszenia przyjmuje sekretaryat wystawy (Bou- 
leyard du Midi 7, Ostende, Belgiąue. Exposition inter- 
nationale des arts de la mode fćmiuin0)*

O Najmniejsza armia na świecie. Siła zbroj­
na małej republiki San Marino (Włochy) wynosi w po­
koju 40 oficerów i żołnierzy. Podczas wojny „armia” 
ta może liczyć 950 ludzi.

Telegramy „Słowa Polskiego."
Przesilenie na Węgrzech.

B u d a p e s z t.  (Tel. wł.) W tutejszym świecie 
politycznym panuje przekonanie, że ktokolwiek zo­
stanie prezesem gabinetu, prędzej czy później roz­
wiąże Izbę poselską nawet w stanie „ex iex“ , t. j. 
nawet bez załatwienia budżetu. Dlatego też stron­
nictwo niezawisłości czyni już przygotowania do wy­
borów.

Budapeszt. (Tel. wł.) Krąży pogłoska, że Ko- 
loman Szell wczoraj w południe incognito pojechał 
do Wieduia, aby dziś rano być u cesarza na au- 
dyencyi.

Hr. Khuen uda się do Wiednia dziś po połu­
dniu.

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Komitet dziewięciu za 
przestał pracy około zredagowania programu wojsko­
wego. Różnica zdań pomiędzy dziewięcioma posłami 
jest tak wielka, że nie może być nawet mowy o 
kompromisie.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.” 
twierdzi, że monarcha już we wtorek zamianuje Ste­
fana hr. Tiszę prezesem ministrów. Szell i An- 
drassy przyrzekli* Tiszy swoje poparcie.

Hr. Apponyi oświadczył, że porzuci wraz ze 
swoimi stronnikami partyę liberalną, jeżeli Tisza 
zostanie prezesem gabinetu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję się z dobrego 
źródła, że w poniedziałek zostaną przyjęci przez 
cesarza na audyencyi: Szell, hr. Andrassy i hr.
Khuen-Hedervary. Tisza otrzyma polecenie, aby 
utworzył jak najrychlej gabinet, w którym mają być 
reprezentowane wszystkie frakeye stronnictwa libe­
ralnego.

Prof. C hm ielow ski.
Kraków. (Tel. pryw.) Prof. dr. Piotr Chmie­

lowski w powTocie z dłuższej wycieczki do Szwaj- 
caryi, bawił przez dzień wczorajszy w Krakowie. 
Stan jego zdrowia polepszył się znacznie w ostatnim 
czasie i pozwoli mu, jak zaznacza „Nowa Reforma”, 
na rozpoczęcie wykładów literatury na uniwersyte­
cie lwowskim już w bieżącem półroczu zimowem. 
P. Chmielowski opuszcza w tych dniach Zakopane, 
gdzie dotąd stale w ostatnich latach zamieszkiwał.

K s. S to ja ło w sk i zn o w u  przegra ł.
Kraków. (Tel. pryw.) Wieczorem po zamknię­

ciu postępowania dowodowego przedłożył trybunał ła­
wie przysięgłych 3 pytania:

1) Czy Kazimierz Kaczanowski fałszywie obwi­
nił ks. Stojałowskiego i podał zmyślone szczegóły, 
że z a  ł a p ó w k i  o d  S t a ń c z y k ó w  n a b y ł  
w B i e l s k u  w i l l ę  d l a  s w e g o  u ż y t k u .

2) Czy fałszywie obwinił ks. Stojałowskiego, 
że w j e d n y m  d o m u  w B i e l s k u  m i e s z k a  
z p. H e m  p ł o w ą  i n i e m o r a l n y  s t o s u n e k  
z n i ą  u t r z y m u j e ?

3) Czy wreszcie fałszywie obwinił ks. Sto- 
jałowsidego o to, ż e w s p ó l n y m  k o s z t e m  
S t a ń c z y k ó w  i M o s k a l i  w y d a j e  g a ­
z e t k i ?

Po wywodach ks. Stojałowskiego zabierał głos 
obwiniony p. Kaczanowski i zastępca oskarżyciela 
adwokat dr. Mikiewicz. Obrońca dr. Heski zrzekł 
się głosu.

Przysięgli na p i e r w s z e  pytanie odpowiedzieli 
7 g ł o s a m i  „nie”, 5 głosami „tak”, z opuszcze­
niem słów, „przez podanie faktów częścią zmyślo­
nych, częścią przekręconych” i „fałszywie”. Na 
d r u g i e  pytanie 8 g ł o s a mi ,  „nie”, 4 — „tak”. Na 
t r z e c i e  pytanie 7 g ł o s a m i  „nie”, 3 — „tak”, 
z opuszczeniem wyrazów „zmyślonego faktu” i „fał­
szywie”, 2 głosy „tak” na całe pytanie bez opu­
szczenia.

Trybunał uwolnił obwinionego. Przy ogło­
szeniu werdyktu ks. Stojałowski nie był obecny. 
Rozprawa skończyła się o godz. ł/2l0 wieczór. 

Z S ejm u  czeskiego.
Praga. (T. wł.) Posłowie niemieccy w Sejmie 

czeskim, którzy awanturowali się wczoraj podczas 
dyskusyi nad reformą ordynacyi gminnej uchwalili 
dalej uprawiać obstrukcyę. Jest to oczywiście fatal­
na zapowiedź dla sesyi parlamentarnej.

Praga. (Tel. wł.) Prasa czeska zapowiada, że 
większość czeska w Sejmie postara się złamać ob­
strukcyę niemiecką.

Sejm  k ra iń sk i.
Łubiana. (TBK.) Wczorajsze posiedzenie Sej­

mu trwało 3 godziny; wypełniło je wyłącznie dalsze 
odczytywanie interpelacyi Sustersicza w sprawie 
uniwersytetu lublańskiego; interpeiacya ta obejmuje 
przeszło 400 stron druku.

Z m ia n a  m a rs z ru ty .
Rzym. (Tel. pr.) W tutejszych sferach poli­

tycznych krąży pogłoska, że w marszrucie cara za­
szły zasadnicze zmiany i że przybycie cara do Rzy­
mu jest bardzo wątpliwe.
T a jem n icze  za jśc ie  w  są d z ie  ro z je m c zy m  

w  H adze.
Petersburg. (TBK.) Ministerstwo spraw we­

wnętrznych udzieliło pierwszego napomnienia pismu 
„Petersb. Wiadomosti” z powodu szkodliwego kie­
runku pisma, jaki się przejawił szczególnie w ost a 
tnim, artykule jego. Artykuł ten doniosło nie zna- 
nem dotychczas wystąpieniu niemieckiego pełnomo­
cnika Uenza na trzeciem posiedzeniu sądu rozjem­
czego w Hadze przeciwko rosyjskiemu ministrowi 
sprawiedliwości Murawiewowi. Z artykułu wynikało, 
że albo Uenz miał  ̂polecenie obrażenia Rosyi albo 
nieostrożnie wypowiedział tajne życzenia Niemców, 
którzy dążą do tego, aby Niemcy z nienacka zaa­
takowały Rosyę, jak to uczynili z Francyą w r. 1870.

„Nowoje W remia” donosi ze źródła wiarygo­
dnego, że o podobnem zajściu władzy nic nie wia­
domo.

Londyn. (TBK.) „Daily Telegraph”, dowiaduje 
się z Paryża z kompetentuego źródła, że mimo do 
tąd osiągniętego bardzo pomyślnego rezultatu, pro 
jekt francusko-angielskiego traktatu rozjemczego nie 
jest jeszcze gotów
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-2V a  B a ł k a n i e .
Sofia. (T. wł.) Powołani świeżo rekruci w li­

czbie 24.000 zaczynają zaciągać się w szeregi. Wy­
wołuje to wśród ludności lepsze usposobienie.

U ltim a tu m  J a p o n ii.
Londyn. (Tel. wł.) „Morning Post“ otrzyma­

na wczoraj depeszę, że Japonia przesłała Rosy i ul­
timatum, żądające opuszczenia Mandżuryi przez Ro- 
syę z dniem 11 października, t. j. z dniem dzisiej­
szym.

W s p ra w ie  r e d u k c y i w ojsk.
Marsylia. (TBK.) Kongres radykalno-socjali­

styczny uchwalił rezolucyę z wezwaniem socyalisty- 
cznych posłów francuskich, aby porozumieli się 
z posłami innych państw, które zgadzają się na za­
sady projektu, aby we wszystkich parlamentach ró­
wnocześnie wzięto pod obrady sprawę redukcyi wojsk 
.i powszechnego rozbrojenia.

N a d u ży c ia  kasow e.
Osiek. (TBK.) Serbski kongres w Karłowi­

cach przy badaniu rachunków z funduszów serb­
skich za rok ubiegły, stwierdził liczne nieprawidło­
wości. Wydział uchwalił pociągnąć do odpowiedzial­
ności w drodze dyscyplinarnej odpowiednie organy. 
Adwokat kongresu otrzymał poleceuie poczynienia 
kroków sądowych w tej sprawie.

Berlin. (TBK.) Biuro W.olfa donosi, że w spra­
wie rewelacyj „Peters. Wiedomosti" w dobrze po­
informowanych kołach berlińskich potwierdzają tylko 
doniesienie pisma „Nowoje Wremiau.

Wiedeń, 11 pażdziern. Cukier (spok.) 19’85— 
1970. Spirytus 42ł40 (idzie w górę). Nafta 
niezmieniona.

Wiedeń, 11 pażdziern. L osy : a) procentowe: 
290, 282, 283, 261, 88, 135*—. b) bezprocen­
towe: 19*—, 460, 168, 82*—, 8 0 * -, 70, 167, 162, 
53*25, 26*90, 68, 230, 77, 250, 495.

Berlin, 11 pażdziern. Banknoty austryac. 85*25. 
Spirytus

Paryż, 11 pażdziern. Trzy procent, renta 97*05, 
Mąka 29*85.

Frankfurt, 11 paździer. Austr. kred. 206*40, 
Disconto —•—, Laura 140*50, Koleje państwowe 
171*40, Alpiny 229.25.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
W. A. K ałusz: Rzecz pobieżna, obracająca się wśród 

komunałów. Nie wydrukujemy.
W P. Chełpiński: Sprawa ta  już dostatecznie była 

mawiana.

I l e p e w z e  h a n d l o w e *

Z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  11 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 653*— 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 718*-—, Akcye Anglo-

bSDłrn 271.60, Akoye tjm onbankn 622*50, Akcye Landerbau-
ku 416*—, Akcye Bankvereinu 472 50, Akcye Bodencredit 
920*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 532'--, Akoye kolei 
państwowych 652*75, Akcye kolei południowej 79'—’ Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Hlbethal 4i 6 —, 
Akcye kolm_ półn.. 5410 Akcye kolei czerń. 578*—, Akcye 
Alpiny 379*50, Akcye Riraa Muranyi 459*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1735. — . Akcye Fabryk broni 353;—, Akcye 
tureckie tytoniowe 356'—, Akcye Galie. Karpac. To w. naf­
towego 1096*—, Oblig. "węg. ind. 97*55, Renta majowa 
100*— Austr. Renta koronowa 100*—, Węg. Renta koron. 
97 90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 Droc. listy Ban­
ku kraj. 98*50, 4Va proc. listy Banku kraj.* 102'—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98'— proc. listy Banku hip. 101*15, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc, Gal. Obligacye
propinac. 99*75, 4 proc. Gah p0ź. kraj. z 1893 r 99*45, 4

Usposobienie: po silnym przebiegli zamknięcie spo­
kojne i po części wskutek realizacyj tygodniowych osła­
bione.

B e r l in ,  11 paźdz. B r z j  zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 205*75, Staatsbahnv 140*10, Disconto Co-
mandit 191*00, Berlin Tow.handl. 157*—, L aura 228*75? Bo- 
humery 185*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —'—, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wiea. 165*75, Kolej morza 
śródziemnego 97*—, Kolej Meridionalna — *—, Losy tu re­
ckie 133*75, Renta włoska — , „Happener* kopalnia wę 
gia 193*—, Kolej Manenburg-Mławka —*—, Konsolidacys 
429 - -  Lombardy 16*4-0, Kolej Henry 108*80, Niemiecki bank 
narodowy 122*40, Kanada Proferred 120 50, Akcye żeglugi 
hamburskiej —*—, Kurs warszawski —*—.

B liad a p esa t, 11 pażdziern. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 118*50,W ęgierska renta koronowa 97*70, 
Węgierski bank kredytowy 718*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — *—. Węg. bank hipoteczny 511*—, Węg. 
bank eskontowy 410 40, Austryacki bank kredytowy 653*— 
Rima Murany 460*—, Budapeszt kolej miejska 588*— Kolej 
południowa 60*— Austr.-węg. kolej Państw. 653*30.

Tendencya niezmienna.
F r a n l£ fu r t , 11 pażdziern. W czorajsza giełda wie 

czorna: Austr renta papierowa — *—, Austr. renta srebrna 
100 85, Austr. renta złota 101-80, Austr. akcye kredytowe 
205*70, Staatsbahuy —‘60, Lombardy 16*40, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60 Tecdencya silna.

B e r l i n ,  11 pażdziern. Wczorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. węgierska renta złota —*—, W ęgierska renta ko* 
ronowa — *—, Austr. akcye kredytowe 205*75, Staatsbahny- 
140*10 Lombardy 16*40, Disconto Coniandit —*—, Ruble 
216'20 Tendencya silna

Paryż, 11 pażdziern. W czorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 9710. 4 proc. renta Włoska 103*60 
Nowe tureckie Console — •—>. Renta egipska —•—. Renta 
turecka lit. c. 36‘97, B. Ofctomany 585*—, Ture­
ckie losy 130'—. Chartered —*—, Deber 486*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 12*07— Renta bułgarska —*—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90*95. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.

t uyw  na niaj Aon* r. o.^o ao
6*44, Zyto na październ ik  6-20 do 6*21, O wies na  kw iecień  
1904 r. 0*— do 0*—. O wies na maj 5*57 do 5*58, 
Kukur. na paźdź. 1904 r. 5.29 do 5*30 Kukurudza na maj. 
0.— do 0*—, K ukurudza nasierp. —*— do .—, Kukurudza 
na wrzesień —*— do , Rzepak na sierpień 11*85 do 
11*95. Pogoda: deszcz.

M A B E S I i A N E .
Za tę rubrykę Bedakcya me odpowiada.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost

w  A i i i f i i s r a f i  „ S ł a w a  f o M i e g o  ‘  w s  

== Sensacyjne nowości =
literatury współczesnej.

C o n a n  D o y le . „Czerwonym szlakiem* powieść 
przekład z angielskiego. 8-ka duża, str. 123 
ozd. brosz., cena hal. 60. 9

€. Bauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
ineusiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Frevo»t. „Szczęście w małżeństwie'4, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
H o, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Z o ra . „Drogami życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Kto nadeszle koron 3 ‘@® do naszej Admistracyi, 
otrzyma wszystkie cztery tomy franco. 3408

S S *  Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora.P Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

„ O  S  S -  T “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

----- na dochód autora. - —

C e s i a  t r z e c h  t o m ó w  O  k o r .

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.
W ydanie jubileuszow e —  na dochód autora.

t
B i o r o s p r z e d a ż y ^

S ł o w a  P o l s k i e g o

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.
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K ursy giełdy wiedeńskiej
z dnia  9 października  1903.

K u rs y  o ilo in acze j n ie  podano , ob liczone  są  za  100 
koron n o m in a łu , w a rto śc i i za  go tów kę

Ogólny dłujj państwa.
Jed n o lity  d ług  p a ń stw a  
w b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . .

„ n lu ty —sie rp ie ń  •
w srebra** a tyczeń—llp ieo  . . • • 

itw iec ień—p aźd z ie rn ik  
a ro k u  1854 po  *250 zł. m . k . • •

1860 „ 500 zł. w. a. • •
. * " 1860 „ 100 zł, „ „ • .
* |  * 1864 „ 100 zł. „ . . .  -
’  * 1864 „ 50 zł. ,  ,  • • -

L isty  zastaw , do m en  p a ń s tw  120 *L o
Dług państwa krajów koronnych.

w radz ie  p a ń s tw a  rep rezen to w an y c n , 
k n s tr .  re n ta  z ło ta  w o lna  od pod. • • 4 

,  w wal. K or. w. od poa. . 4 
9 |  „ inw est. woL od pod. . . 3 /■

Obligacye kolejows.
Kolej A rcyks. A lbroohta w s reo rze  . 4 

oes. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 
" cesa rz . F ran c . J ó z e ią  w sreo . . e y<
" A rc. R ud. w. K. wol. od pod. 4 
" . ces. E lż. 200 zł. m . k. za sztijkę  5 V
* K a ro la  L ud . 200 zł. m. k . „ ó 
" Oblipacye pierw szeństw a kolejowe.

Kolej A rcyks. Alb. 300 zł. w  sreo . . ó 
J 200 zł. w złooio . 6

I czea" E m . 1885 900, 1000, 5000 zł. 4
* 1895 400,2000.10000 K. 4
,  Bukowińskiej lokal- 400 K or. . . 4 
. K aro la  Ludwika er* dt. . . . .  .4  
„ Lwow.-Czer.-J a s k ie j k m . 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska re n ta  z ło ta  • • • * • , *  ' Ł 
Węg* re n ta  w. K or. w o lna  od poa.
W ęg. re n ta  w. K or. ,  * . »
P ożyczka  koL z r. 1889 w  z łoc ie  •
P ożyczka  koL z r. 1889 w s re o rz e  .
W ęg. obligacye p rop in . w. a. • • *
W ęg. * .p rero . reg. C issy • *
W ęg. pożyozKa prem . po 100 »Ł • • 

p f .  P ł  50 r,
O bligacye indem m zacy jne  hipoteczne

K roaoy i i Sław onii . . . .  .4*65 
— P ro p in ao y jn e  woL od p > d ..  . . 4 llf

W ęg iersk ie  obligacye. b i p . ..................4
Kroaoyi i Slaw onu oblig. b ir ................ 4

Inne publiczne pożyczki.
P o ży czk a  reg . I łn n a ju  z r. l j g . . . 5

“ k ra j. B u k o w in y  ■ r . . . 4
Obi. prop. B n k o w in J L * ............................
O al. poż. k ra j. z  r .  Iw® • • • • • • • *

97

158
208
208

101
100
97
97

1C6

108

80

160
210
210

102
101
98
98

107
100
100
104
100

80

(SaL obi. prop. z r.  .................
FOL la ia s n  juwowa z r. 19BS • •

,  ,  „ z r. 1900 . . ------
e „ W iednia z r. 1874. ■ • . i

K enta w ioaka za 100 l i r ..........................6*
Fok. hypot. Bnłgaryi z r. 1999 • • • 8

Usty zastawae 
(Oblifraoye hip ot. i  lis ty  dłużne!. 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w 60 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................5

3UJL* a"x, k  h . ś  iffih pr. L w BŜ /a L 5 
GaL a .  „ los w  60 lat. . . .  4
GaL - „ „ los w  80 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. lo s w 56 lat .4  
GaL a a z .  w  41 lat • 4
GaL ,  ■ „ dawn. emis. . . 4

r . zwr. w  57l/a L 
oblig. kom un. 2 emis. .

. 4

45 L 
. .4 
. .4  
. .4

Bonku  
Banku 
Bonku
Banku * °9 i  em. 1. w.
Banku r „ kol. 1. w. 57Val. .
A nsa. węg. Bonku los w  40;/J L 
Austr. ,  ,  los w  60 L . .

Obligacye z prawem pierwszeństwa
Kolej półn. ces. Ferd, em. z r. i 886 .4

• ..............................................  1888 ’ 4
: :  :  :  :  :
I |  , , ■, ,  1888 .4
a Lw ów -C zem .-Jassy 1SS4 p. 10®/o 4 
,  ,  ,  a 1SS4 . . . .4

GaL koL lokalne w s c h ó d . ...................... 4
Węg.-GaL koiej em. 1870 .................... ...

,  .  a a 1878 ....................... 5
.  .  \  * 1 0 W ....................... *

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kreayt. obi. pr. em. 1&30

po 100 zŁ w. a . .................................. 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. t. na  Imn. 100' zL m. k. p. 10°/o 4 
HreguL Imn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zŁ w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ,  ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. aerbaka prem. po IOO ir. . . . . 2  
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. O

Lny bezprocentowe (za sztuką).
Budapeaoteńakie B asiiica po 5 zł. w . a. 
gakL kr. dla band. i  prz. po 100 zł. -  < 
Clary po 40 z ł. m. A.... . . . . . . • 
Pożyczka m. insbruk u  po 20 zł. w. i 
PoA prem, mias. K ranow a po 20 zł.

f^ lila n y  po 20 eL •
Ofc 90 JO zŁ r. a.............  • * j! ■

99 2531 100 25
95 90 86 90

H 101 40 102 40
126 50 124 50

106

E

1C7 ~

99 i i 100 40
104 30 | 105 30
98 25 99 25

111 50 112 60
h 101 _ 102 —

98 - 98 70
98 10 99 10
98 50 89 50
— - •- -

V 101 60 102 60
98 50 99 50

101 90 102 90l/ 101 20; 102 20
98 75 9.9 75
98 75 99 ?o

ICO 85 101 85
100 85 101 85

L.
101 45 302 ió
102 05 103 0f-
101 50, 102 ■oO
101 75 109 75
101 50] 102
93 d 93 25
99 Ą 100 40
— - —

107 75 108 75
10? 75 108 75
99 a1 100 2-5

290 —1 296
282 287

284 H 287 —
‘261 ■- 265 —

200 _ 250 _
89 — 93 —

124 75 125 75

19 20a. 460 ... 3 469i
1 ‘ 168 178t —

* 82 86a. 80 8d
• 70 — 72 50

165 174

węg. tow . po‘ 5 zł.

\rouuio U*J » > . » • • • *
Poż. p r. m . S tan is ław o w a  p o  90 tJL . . .  
K om unalne  m . W iedn ia  z r. 1874 po  100 z ł

Akcye przedsiębiorstw transuortow.
Buk. koL lok. akc. pierw . 200 z ł..................

r  r  ,. a -e y e  zak ład  200 zł. . . .  
A u rtt. Tow . żegL na D unaju  1500 K or. , .
S.oiei pó łn . ces. F e ra y n . 2100 K o i...............
K ołom yj. koL lok. (akc. p ierw .) 200 zł. • 
KoL L w ow -B ełzec (akc. pierw .) 200 zŁ •

» L w ów -C zem .-J assy  200 z ł.................. ....
a w8chLC«in.-gal.-jokaln. 200 zł. • * • * •
„ p ań stw o w y ch  200 zł. — 500 fr...............
t, południowej 200 zł. =  500 & . • • • •  
a węg. gaiioyj. lokaL 200 z ł . . • • • • »

Akcye banków (za sztukę)
B anku A n ę io -au str . 240 K or. i . . . . .  .
[J 1 szt. banKU handL 1000 K o r........................
-jakład kred. cii. handlu i przem. 820 Ko;
iVęg. b an k u  k red y t. 400 K or..........................
Dorno austr . tow . esk. 400 Kor. . . . . .  
la iic . b a n k u  h ipo tecz. 400 Kor.
'ialic . b a n k u  d ła  h and lu  i p rzem . Koi 
;:>auku d la  jrrajów  k o ro n u rc h  400 K oi, • • 
rianku  A nstro -w ęg . 1400 Ko, . . . .
^ a n k u  Zw iązków . (K m oubank)’40G’K or. .
vzosk . Danau zw iązk. 200 K or.......................
ouTaosteuska banka  200 K o r . ........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
fow , kopalń , w ęgla w  B rtu : 100 zł. • . . 
Gralic. k a rp . n a ft. tow . 500 K or. . . • . , 
lu s t r .  tow . gó rn icze  A ip ine 100 isł. . , . 
k razk iego  tow . żoiazn. p rzem . 200 zł. . , 
Scnodnicy  500 K o r . . •
T ureok. zarz. tyton iów  oOO fran k ó w  . . .  
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z ł . ........................

W e k s l e .
(Czeki, d ew isy  krótko term j ®/o 

Berlin i  niem . m. bank. za 100 marek 4
Donayn za 10 funtów  szter. . . _ *  J
Paryż i  francusk. m. bank. za lOO fr * 8 
Petersburg i  W arszaw a za 100 rubu’ 5»/ 
W łoskie oank. za 100 iirow « . . .  .  i

W s l M y .
D ukat oeaarak i............................
20-fronków ka................... * • . , * * * * "
20-m arków ka............................ ...
N iem ieckie b a n k n o ty  sa  100 Vn*_Lv * * *
W łosk ie  banknoty za 100 lir * * *
Ruble banknoty  aa 100 r u b li' ’ * 7

I 362 i " 172 —
53 25 64 25
26!90 27 90
68 — 72 —

230 — 240 —
77 _ 80 _

250 — 280
—- — —

490 — 510 -

420 _ _ 1
994 — 400
860 — 866 —

6400 — 5420 —
— — — —
_ — —

576 — oK) _
392 — 400 _

— — — _

401 50 402

27*1 1 272
2675 2()So —

— - -**
719 50 7201B.
517 -r 519 —
530 — 532 - -
240 — 260 —
414 76 415 75

1573
519

1583
520

‘143 — 244
250 -* 251 50

678 684
1100 — 1110 —
879 50 ■ć80 50

1Y18 *■ r1728 —
767 773

—1 —**—
881 — 384 "

117 27 117 47
239 27 239 47
94 07 95 17
— -
95 15 95 30

11 36 11 40
19 04 19 07
23 48 23 5*

117 22 117 22
95 15 95 30

253 254 -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowoj i przemysłowej

Lw ów , d n ia  10 p a ź d z ie m k a  1908 ___

l* Akcye za cztakę.
B an k u  h ip o t. gaiic. t o  200 oł. (400 EL)

E x  d iv idonae 20 'K or. _........................
B anku  galic. d la h an d lu  i  p rzem y słu

po zŁ 200 (400 K o r . ) ............................
K olei caL K ar. L ud. po 200 zł. m. k . .
K oiei L w ów -C zern -Jassy  po  200 ^  w. a

w Brebrze (400 K o r . ) ................................
G arb . w  B zeszow ie po 200 a t  (400 Kor.) , 
F a b ry k i w agonow  w Sanoku  przed tem

L ip ińsk iego  po 500 K or............................
Tow. d ia gaiic. u rzedsięb . e lek try czn y ch  

Wod. po 200 sł. (400 K o r .) . • . . .
II. Usty zastawne za 100 K

bez k u p o n u  bieżącego 
B anku  h. g 5% w. a. w^L z 10°/, . .
B anku  h. g. tfW o  w. a. los w  50 L . . .
B anku  n. g. 4°/o „ ~ los w  60 !. p 0 200 K.
B anku  k ra j 4'/a3/® w. a. los w 51 L . . . .
B anku  k ra j. 4°/® w. a. los w 57 L . . . .  
Tow ara. k red . gaL ziem . 4°/o ( l  emis.) . . 
T ow arz. k red y t, gauc, a iem sk. 4°/o los

w 4lVa l» t  ................................................
„ 4«/» los w  58 l a t ..........................................

iii. Obligi za 100 K.
peż n u p o n n  bieżącego  

Galie* fu n d u szu  p rop in acy jn eg o  4*/• w. a. 
BxUŁowinsKi fund. p ro p in ao y jn y  5°/o w. a, 
K o a iu n am e  B an k u  k ra j. o°/o 2 em isya  .

» 41/*0/# 3 em isya .
, * 4°/o 4 em isya  . .

K olej loka in . wsoh. 4°/o po 200 K or. . . 
P ożyczk i k ra jow ej 6®/« w. a. z  r. 1878 . .
Pozyozk i k ra j. 4°/o po  200 K. z r. 1898. . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200 Kor.

# .  „ 4Vao/o po 200 K or
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e ea rsk i......................................   ,
20-fran k ów k a.................... ...................................
100 rubli rosyjskich  ......................
m  Mwk  ......................

p ła c ą  fcżądają

530 - 1 540 —
260 _

— *— — —

674 _ 584 _

— — —

- - 3501i—

400 - 420 -

111 25
101 10 101 80
97 80 98 ;b£l

101 50 102 '20
:2'j98 50 99

98 70 —j

98 70 _
98 40 09 10

99 100 20
103 —! —
101 70 — . . .
101 101 95
98 50 99 20
98 50 99 20, -
e« 75 99
95 5o! 96 Q)

101 50 I — —

77 84 __

—

11 28 11 45
19 — 19 20

252 I7C 2551-
117I2G 1171 80

SANTOR W TM 2A N ?

CL uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. gaiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy N adto zap row ad zon o  a a  v z 4 r  in s ty tu c j i  za g ra n ic zn y ch  ta h  zw ane

D E P O S Y T A  S C S O W K O W E  ( S a f a  C o p o s i t s ) .  
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne-
chimek bieżący, przyjmuje do przechowania schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze-
papiery wartościowe i udziela na takowe chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego

zaliczki. 35 rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Odpowiedzialny redaktor: J ó z e f  Ziembiński. Nakładem Spółk i w ydaw niczej we Lw ow ie, Sto w. zar. z ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i Czańcu.


